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M. Kochani. wfpdl-Bracia, Wy którzyście fię na to 
mieyfce zebrali dla zadofyé uczynienia Prawu, dla wy» 
brania fobie Adminiftratorow Swigtey fprawiedliwości, 
fak w Sądach Pierwfzey Inftancy/, iako i w Trybuna- 
łach fprawiedliwości przyśpiefzoney Wam Uftawą 3g0 
Ni dg edn KORZEŃ adni xyes 2niefieniesdaży 
wotnich Sedziow, i przez po wigii: 

ofirzegam Was, iż zaftawione fą va Was fidia, 

re ieżeli uwikłać fie' dacie, zgubicie fiebie i Kraiowg 
wzrufzycie fpokoy ność. 

Oto dway ludzie, w których pycha pokonała Cno- 
tę, widząc fię w nadziejach fwoich zawiedzionemi przez 
nowy Porządek rzeczy. przez tę Uftawę, która im 
nad fabfzą Szlachtą przewodzić niedopufzcza; oto oni, 
mówię, chcą Was oburzyć i porufzyć, abyście Wy na» 
rażeniem fpokoyności, maiątkow i życia W afzego, flu- 
Żyli ich ambicyi i dla nich zaktécili yczyznę wafzą. Q- 
keze Wam.napizód ciąg ich poitepkow. Dowiode po» 
tym, Ze iezeli oni fą nie kontenci, to tylko dla tego, 
Ze Uftawa Rządowa ieft przeciwną ich ofobiftemt iñ- 
tereffowi„ich ambicyi, nie zaś dobbu Kraiu. Dowodzić 
ńie potrzebnię, Ze planta, którą w Jaffach z Bezborcd: 
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kiem ułożyli , Planta zakłócenia Polfki, dąży do pod. 
dania nas pod jarzmo Mofkiewfkie, do wzniecenia woy- 
ny domowey, do znifzczenia Was wfzyftkich, do wy- 
mazania nas z rzędu niepodległych Narodow, w któ- 
rym z taką pracą ftanęliśmy. 

Coż fie bowiem w nowym Rządzie niepodoba tym 
przemożźnym Panom? idla czego fie co niepodoba? Gnie- 
waią fig ? nayprzód, że wfzyftko, co fig ftało, ftało fie nie 
mówię bezich uczeftnictwa, -ale Ze fie nieftało pod ich 
wodztwem, Nie mogą darować, Że Obywatele, Ze Po- 
flowie, Ze Seym fami przez fie czynili: bo trzeba było 
koniecznie, żeby była partya Pana Generała Artyleryi, 
żebymóawiono:P. General, P: Rzewufki trzęlą Seymem, 
Uyrzawfzy na początku, że fie to nie udaie, rozgniewa- 
ni wyiachali z Kraiu, tutali fie po Wiedniu, Dreznie, 
wyfyłali z Proiektami do Berlina, wfzędzie podburzaiąc 
Dwory przeciwko: Seymowi, dla tego że Seym nie dał 
fie rządzić przez Moznowladzcow. Wiadomo, że za- 
biegi u Dworow tych niendaly fie bynaymniey: w Drer 
znie P. Rzewufkiemu kazano wyiechać. W Wiedniu, 
kiedy Gallicyanie wyfyłali do nowego kj? Deputo» 
wanych z fkargami pa ucifki, z proZba,,aby Uńnzędyśby* 
ły u REINA abe Bbiekow oie pikes Nietaco w P. 
Rzewulki fpytany od Cefarza, czyli w rzeczy famey Gal- 
licyanie byli uciśnieni, i czyli mie życzą fobie mieć Nieme 
cow na Urzędach? odpowiedział. Nie wierz temu W.C. M, 
my Magnaci iefleśmy kontenti, Polakow na Urzędy nietrzeba ofadzats 
bo fg niezdatni i gorfi będą od Niemcow, Tak to P. Het- 
man za czynfzewą Szlachta w Polfzcze pifzący, teyże 
biedney Szlachcie w Gallicyi, niefzczęśliwym rodakom 
fwoim, pięknie fie przyfużył. Ale trzeba było pode 
chlebiać , bo fzło- o wyiednanie wielkich nadgrod za 
małe pretenfye, i udało fle: wziął od Cefarza znaczne 
Dobra Dziedziczne i kilkakroć fto tyfięcy w gotowych 
pieniądzach, Tentował daley P. Rzewufki Cefarza, a» 
by fie miefzał w intereffa Polfkie. Ten Monarcha do- 
znawizy u fiebie, ce-to fą woyny domowe, namówić 
fię niedał. Niezmordowany Hetman wyfyłał do Ber- 
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lina z propozycyą, żeby mógł być mianowanym Dy- 
ktatorem w Polfzcze z władzą nieograniczoną, obiecu* 
iąc zato powodować fię wfzelkim dworu tego infpira- 
cyom. [Dwor Berlińfki kazał fobie te propożycye poe 
dać na pifmie. Nieoftróżny Hetman uczynił to, zota“ 
fie Memoryał iego w Gabinece Prufkim, aby w czae 
fie mógł być użytym, sle odpowiedzi Żadney niedano, 
Podczas gdy P. Rzewufki czynił te wfzyftkie zabiegi, 
P. Generał Artyleryi zawfze mu powtarzał, njema’ 
zbawienia tylko w Mofkwie; do tey fie trzeba udać, 
Uznał nakoniec Hetman tę prawdę, i podróż do Jafs’ 
zoftała ułożoną. Južby fig może dotąd krew Polfkala- 
łe, iużby fie wafze paliły Wiofki, a zbuutowane Pod. 
dzóftwo iużby może Panow fwych rznęfo, gdyby Bóg 
dobrorliwy, narzędzie zgotowanych tych klęfek „ Po» 
temkina nie zebrał ze Świata: pomiefzały fię fzyki na’ 
moment, trzeba fie było oddalić do Jazłowcw i czekać 
póki Kuryer z Petersburga, nie przywiezie nowych 
rozkazow i nówych nadziei; Przyiechał fam Bezbo« 
rodkę: ci Malkotenci Śpiefznie powrdcili do Jafs. Już 
tam bawią od Kilku Niedzier, konierniac ztym Mo- 
fkiewfkim Miniftrem, pofyfeige Kuryerow do Petersbur- 
ga i onych odbieraiąc. Planta zburzenia Kraiu iuż ieft 
ułożoną, i z tą do Was przyjeżdżają |. 

Pytam fig Was teraz kochani wfpdt-Brocia, czy 
ta ieft droga, którą Obywatele dobrze Oyczyznie fwey 
Życzący poftępować powinni? obydwa maigc mieyfce 
w Seyunie; nie lepieyże było tam radzić; nie lepieyże 
było otwierać mySli fwoie przed Polakami, isk przed 
Bezborodkiem  możnaż dziś rozumieć, Żeby fie zna- 
lazł Polak tak zagtepiony, Żeby zawierzył układom 
tych Panow, zawartych: z kim? z Mofkalami, którzy 
zguby nafzey byli przyczyną, i którzy na zgubę Pol- 
fki zawfze czuwają. Z kim? z Mofkalami, którzy przez 
tyle itylelatKray wafz uciemiężali,którzy tyłeniewinney 
krwi wfpół-Braci wafzych wyleli, którzy z pośrzód 
P'aw Świątyni zabrawfzy Senatorow walzych, na dzie 
kich Syberyi puftyniach 'rzymaliich w niewoli, któe 
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rych Pofet kazawfey.fobie wyftawić Patac za g0,009- 
Czerw: Zit: wziętych z Skarbu publicznego, rozkazy- , 
wat z tego Pałacu Królowi, Seymowi, i Polfzcze ca- 
łey: z temi to Mofkalami, którzy Chłopow wafzych 
buntowali, którzy Chłopow walzych tyfigcami zabie- 
rali i gwałtem do Kraiu (wego pędzili, Którzy Szla- 
chtę tak frodze uciemiężali, a co hańba powiedzieć, 
frogiemi nawet bili razami. Z temi to Mofkalami ci 
dway zapamiętali ludzie, uknowawizy ambicyi fwoiey 
dogodny,fpifek, przychodzą was łudzić, i narażać i Kray 
i Was na nayfrożfze niebęśpieczeńftwa. | | 
Teraz odkryię Wam, Ze ci ludzie podburzać Was 
chcą nie dla wafzego intereffu, nie dla Kraiu, ale dla 
fiebie famych. I cóż fie im w Uftawie Rządowey nie- 
podoba 2 oto nayprzód Sukceflya: Sukceflya, która le- 
czy nazawfze Kray palz od okropnych bez-Królewiow 
klefek, która Kraiowi daie. fpokoyność, a możnowładz- 
com odeymuie fposobność frymarczenia z obcemi o Ko» 
ronę, przedawania iey za Buławy , Urzędy i inne zy- 
fki. Ale bliżfze fa iefzcze przyczyny niechęci tych 
dwóch ludzi do Stikcefyi.. już nie ieft taiemnicg, że 
podczas bytności Imperatorowey w Kijowie, Monarchi- 
ni ta powiedziała Panu Generałowi Artyleryi, po fmier- 
ci teraznieyfzego „Króla, nikogo w Polfzcze nie widzę godnieye 
fzym Korony, iak WPana. Utkwiły te Rowa w fercu i ue 
myśle pyfznego człowieka. Po tym wyroku Impera- 
torowey,iuż fie uważał naftępcą Tronu Polfkiego, idle 
tego niechętnie widzi, że Narod Berło Polfkie oddał 
Domowi Safkiemu. To go naybardziey rozigtrza i dolega, 
to go tak Ściśle fpaia z Hetmanem Rzewufkim, Rzekł 
P. Generał Artyleryi do P. Rzewufkiego: „fa mam obie- 
cang fobie od Mojkwy Koronę: ia będę Królem, ty mi pomagay, 
a ia tobie powrócę władzę Hetmańfką: Wetman odpowie- 
dział: bądź Krdlem, ale obalmy wprzód Konflytucyg, bo do 
równości zbliża, bo władzę nafzą ogranicza, niechay te święte 
prawidła, o których cate Życie pifatem i mówiłem, zafadami bee 
dą Rządu Polfkiego, to iefł Elekcya, liberum veto i władza 
Hetmanfka, powtarzam niech nie będzie władzy wykonawczey s 
ale niech będzie nieograniczona władza Hetmańfka. Cob 


„Coż daley im fie w Uftawie Rządowey niepado- 
ba? oto opisanie porządne Seymikow, oto Ze nie bę: 
dą mogli wieść furami tyfigce czynfzownikow iwoich, 
i przy pomocy ich, godnych zafłużonych Obywateli, 
ale im niemiłych zrzucać, niebędzie im.mógł mówić | 
P, Generał Artylleryi: Waść niczym niebędziefz , kiedy ja 
nie zechcę. A tak przedtym bywało: bo żaden Obywae 
tel niemógł wydołać Panu, co miał trzy miliony ine 
traty i trzy tyfiące czynfzowego woyfka.. Dziś odpo- 
wie mu Obywatel: jefem równy WPanu, mam Prawo do 
wfzyftkiego, obiera mię Obywatel równy W/Panu, bo fiedzą* 
cy niena WPang ziemi, - ale na fwoiey tołasney. Qy to fig 
niepodoba, mówiemy o wolności, a panować chcemy 
nad fabfzemi, durzymy Szlachtę, to jeft fzalbierftwo: 
ale dogadzyigc pyfze {woiey, prowadzić ją, żeby Kray 
zamiefzata i z foba fie rznęła, to jeft zbrodnia. W idzie 
cie tedy W fpół-Bracia, że rząd ich ambicyi nie jeft 
dogodny, ale naypożytecznieyfzy dla was. Oni was du- 
rzą, Że wolność zgineła: ja powiadam, Że wolność 
wafza utwierdzoną i rozfzerzoną zoftała więcey niż 


- „przedtym. Mieliście Seymy fześcio-niedzielne i przy 


„mich liberum veto: macie je teraz kilko Miefięezne, gdzie 
niejeden fzaleniec, jak przedtym, obala wfzyftko , 
ale gdzie więkfzość ftanowi. Mieliście Sedziow Gro- 
dowych od jednego Mlożnowładzcy ftąnowionych i je- 
mu podległych, jęczeliście pod niemi przez życie całe, 
dziś ich fobie fami wybieracie, i to z przepisanym u 
rzędowania ich czasem. Mieliście Miniftrow .wieczy- 
fych, dziś nakążdym Seymie, jeżeli który przewini, 
odmienić go możecie. Prawodawitwo nie jeftże całe 
przy Narodzie? Prawa, Podetki, examipowanie wfzel- 
kich Magiftratur i ich obieranie, przez kogoż fie. wy» 
rządza, jeźli nie przez Seymy, to -jeft przez Repre» 
zentantow. przez was wybranych? Przy tobie tedy 
Narodzie, przy was Obywatele nay wyżfza wfzyftkie= 
go władzą, Kto ftanowi. Prawa? "Wy :. kto, nakłada 
podatki? Wy: kto woynę wypowiada 8 Wy.: kto po” 
koy. zawiera? Wy: kto obiera Urzędnikow, apiziows 
; X p = WY» 
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Wy: Wy Zachi Obywatele jefteście famowładnemi i 
naywolnieyfzemi: w Świecie iudźmi. A jeżeli wam kto 


inaczey mówi, zwodzi was, chce wafzey ruiny, i na’ 


wafzych rozwalinach chce wznieść harde i py lane czo= 
ło i panować nad wami. 

jeżeli wam miła jeft OyczyznA, domy, Żony i 
dzieci wafze, odrzucaycie wfzelkie podniety i namowy 
tych pyfznych Panow i ich podłych Hużebnikow. 
Zwążcie czym jeft dzifiay Kray wafz, a czym byłby, 
gdyby go zamiefzano. Bóg zmiękczony łzami i dłu- 
gim cierpieniem Narodu, zdarzył nam porę, która fię 
iuż nigdy niewróci. Korzyftaliśmy z niey, potarga- 
liśmy hańbiące nas w oczach Świata całego więzy Mo- 
fkiewfkie, obalona Rada, zniefiona Gwarancya, ftangt 
rząd wolny i rozfądny; a ta Straż, przeciw ktérey 
was oburzają, cóż jeft: oto władza, która pilnuie wy” 
konania tego, co wy fami uftanowicie; nic więcey czy- 
nić nie może. Byłoby więc fzaleńftwem przygania¢, 
Ze jeft exekucya Praw. Bo jeżeli Prawa wykonywa- 
ne być niepowinny, nacóżby je próżno ftanowić. Patrze 
cie na dałfzy ftan wafz dzifieyfzy: Polfka eapom* 
niana i wzgardzona od całey Earopy;' ftaneła raptem 


obok poważnych Mocarftw, wfzyftkie ją fzanuią 


chwaly i uwielbiaią, macie woyfko, i woyfko porządne 
arsenały napełnione, Skarby corsz zwiękfzać fię będą, 
przedaż Staroftw zafłania was od dalfzych Podatkow, 


otwiera pole do pomnożenia dziedzicznych ` maiątkow 


w fposob nayfatwieyfzy tym, którzy je iuż maią, da- 
ie fposobność nabycia onych tyms którzy dotąd nie 
pofiadaią Żadnych, a na zawfze zapobiega wizelkim 
rozdawnictwom, nie zaffużoney Szlachcie, ale pyfznym 
Panom przeznaczonym. Lecz do tego trzeba (pokoy= 
ności, bow rozdwoionym Narodzie wśrzód woyny 
domowey, Licytacya ta mieysca mieć nie będzie mas 
głaz nie nabywać w ten czas nowych maiątkow będzie- 
cie, ale patrzeć ną fpuftofzenie tych, które. dziś pofiae 
dacie fpokoynie. 

Trudno rozumieć, żeby Obywatel kochaiący Oy- 
czy: 


} 


czyznę fwoig, Obywatel rozfądny, pofiadeiący jakie 
kolwiek maiątek, własność fwą, Zonę, i dzieci i dom 
narażać miął na niebeśpieczeńftwo utracenia tego 
wizyftkiego, Żaden z cnotliwych i ofiadłych. ludzi 
przewrótnym namowom uwieść fie nieda i dla dobra 
Kraju, i dla własnego intereffu. A jeżeli ludzie, nie 
do ftracenia nie maigcy, przekupieni porwą fie do broe 
ni, i zaczną burzyć, jeżeli fie zrobi związek jaki, cóż 
ztąd wynikać Rozlanie krwi Braterfkiey, i fpuftofze- 
nie Kraju. Ma Rzplta dosyć odwagi, fiły i fposobow 
do rozprofzenia buntownikow, i ukarania ich zuchwale 
ftwa. Powie kto: namówią na fwą ftrone kilku Offi- 
cyerow, albo Korpus jakiego woyfka. Nierozumiem, 
Żeby kto z dzielnych i cnotliwych Zołnierzy krzywo» 
przyfiężcą i zdraycą chciał zoftać. A jeźliby fię zna» 
lazł taki wyrodek, znaydzie karę zbrodni fwoiey, 
hańbę i Śmierć. Powie kto, (prowadzą na pomoc fos 
bie woyfko Mofkiewfkie: i tego fie Rzpita nie zleknie: 
ma tyle fiły, Ze gwałt i napaść odeprzeć potrafi“ Ale 
M fkwa nie będzie fie miefzać do Polfki póty, póki ją 
w zgodzie iipokoyności widzieć będzie; Wewnętrzne 
zamiefzanie nafze, dopiero dałoby jey pochop do 
wkroczenią w granice Rzpltey, dla pogodzenia niezgo- 
dnych i niesfornych Polakow, dla wywrócenia nowe- 
go Rządu, dla tego, że jeft prawdziwie i rozumnie wol- 
ny, nieprzyiemnego Mofkwie, i dla przywrócenia 
Gwarancyiney wolności, którą przez tyle lat Polfkę 
w niewoli Mofkiewfkiey trzymała. Kłótnie i niezgody 
Polakow, były zawize dotąd pozorem dla Mofkwy, któe 
rym nayoczewift(ze względem nas gwałty i niefprae 
wiedliwości w oczach Europy u(prawiedliwiała. Któż 
będzie tak wyrodnym Synem Qyczyzny, kto będzie 
tak złym Obywatelem i niegodnym Polakiem, aby da- 
wne Polki otwierał blizny? aby ślepo nadfuguiąc du» 
mie dwóch ambitnych Magnatow, narażał Kray na 
niefzczęścia woyny domowey? To pewna, że Rzpita 
w tych, jak dzifiay zoftaie okolicznościach, wlzelkie i 
wewnętrzne i zewnętrzne zamachy paag jeft 
zdol- 


zdolna. To pewna, Ze Konftytucya maiąca. na czele 
Króla, a za fobą ferca i oręże wfzyftkich Obywatelow, 
Konftytucya, którey fprzyiaią Mocarftwa, chcące wi- 
dzieć Polfkę znaczącą w Europie, dla utrzymania w 
niey równoważności, na niewzrufzonych zasadach ftoi. 
Ządna jey moc nadwatli€ nie zdoła. Miech fobie Pan 
Szczęsny wybiie z głowy, aby z talki Mofkiewfkiey miał 
fiedzieć na Tronie Pollkim. Niech Pan Seweryn nie 
fpodziewa fie, żeby dawna władza Hietmańfka powró- 
ciła fie, zwłafzcza dla tego, Który po lamentatyach 
1776. Seymu, żadnego kroku nie uczynił, któryby w 
nim czynnego Obywatela, i pełniącego fwa powinność 
Urzędnika okazał. Oftoi fie mówię Konftytucya. Któż 
fa wzrufzeniu fpokoyności publiczney ftracię Ten co 
bezbożną rękę przeciw Oyczyznie podniefie: lubo nie 
podobna, żeby tey klęfki i Oyczyzna nie uczula: bo 
fpuftofzenie maiątkow Obywatelfkich, rozlanie krwi 
'Braterfkiey, zawfze dla Rzpltey opłakane i fzkodliwe. 
Zbrodzień odbiera karę, lecz Oyczyzńa traci Obywa» 
tela: znifzczony jeft maiątek przeftępcy, lecz Kray 
na jego znifzczeniu fzkoduie, tym bardziey, Ze przy 
winnych cierpieć mufzą i niewinni Obywatele! jedność, 
zgoda; miłość rządu, jet wafzym fzczęściem: wzbu- 
rzenie, wafzą zgubą, Rzpltey klęfką. Zyczcie dobrze 
i fobie i Oyczyznie. Oftrzegam was jefzcze Oby wate- 
łe, że Mofkwa fama attakować nas niebędzie: ale 
wfzelkich używa fposobow, Żeby nas wewnątrz. zâ- 
kłócić. Teraz Świeżo Minifter Mofkiewfki odebrał za» 
Yecenie z Petersburga, aby wfzyftkich użył fprężyn 
do zakłócenia Seymikow. Nie czyńcie tego, czego Mo- 
fkwa fobie Zyczy; nie pomagaycie jey zamiarom, nie 
narażaycie i fiebie i Kraiu na niebeSpieczeiftwe. To 
jeft myśl i rada Obywatela fzczerze fwoiey Oyczyznie 
fprzyiaiącego. 
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